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Miodowy miesiąc króla Zogu
w istniejącym 2560 lat Durazzo

Po v.spani iyeh uroczystościach we
selnych, które odbyły się w ubiegłym  
tygodniu w stolicy Albanii, Tiranie, u- 
Jał się król Zogu z młodą królową do 
swej rezydencji letniej w Durazzo. Pa
łac ten wznosi się na wzgórzu dawnego 
zamku, rozpościera się z niego przepię
kny widok na morze, miasto portowe i 
liczne pasma górskie. Okazałe szczątki 
starożytnych obwarowań, ciągnące się 
wzdłuż nowej drogi, która prowadzi do 
pałacu, stanowią pamiątkę świetnej 
przeszłości Durazzo, ale obfita w do
niosłe wydarzenia, historia tego miasta 
poprzedza o liczne stulecia wzniesienie 
owych murów fortccznych.

Durazzo założone zostało w r. 625 
przed Chr. przez doryckich przybyszów' 
z wyspy Kerkyra, przy czym otrzymało 
nazwę Epidammos. Okolice jego były 
zamieszkane o wicie dawniej przez 
szczep illiryjski. od którego wywodzą 
się dzisiejsi Albauczycy. W 5-tym wie
ku po Chr. doszło miasto do wielkiego  
rozkwitu jako ważny punkt handlowy. 
Bite w' nim monety srebrne odnajdowa
no w Dalmacji, Bośni. Serbii, Bułgarii, 
w' Kroacii, na W ęgrzech i w Siedmio
grodzie. Od r. 229 przed Chr. przeszło 
pod panowanie Rzymu i otrzymało na
zwę Dyrrhachium.

W historii starożytnej zapisało się 
bitwą między Cezarem o Pampejuszem  
w 48 roku przed Chr. W ojska Pompe- 
usza obozowały pod Tesalonikami, gdy 
Cezar przybywający z Brundisium wy
lądował w Pallaeste (dzisiejsza Albania 
południowa) i pomaszerował na północ 
przez Apolonię ku Dyrrhachium. Pom- 
pejusz otrzymawszy wiadomość o tym, 
wyruszył pospiesznym marszem naprze
ciw' nieprzyjaciela i oba wojska spotka
ły się pod Dyrrhachium. Tu doszło do 
zawziętych bojów, zakończonych po
rażką Cesarza. Ten skierował się wów
czas do Tessalii, gdzie w bitwńe pod 
Far' alos odniósł ostateczne zwycięst
wo nad Pompejuszem.

W r. 345 po Chr. miasto zniszczone 
zostało trzęsieniem ziemi, odbudowano  
je jednak. Podczas wędrówki narodów  
przybyli tu Ostrogoci, których król Teo- 
doryk zajął Dyrrhachium w r. 478. Nie
co później obywatel tego miasta był ce
sarzem bizantyjskim jako Anastasius 1 
(491— 518). W X-ym wieku toczyły się 
tu walki między carem Samuelem z O- 
chridy a cesarstwem bizantyńskim. Car, 
będący zięciem burmistrza Durazzo, za
jął miasto w r. 989, musiał je jednak 
oddać wkrótce Bizantyńczykom. Ostat
ni car Ochridy Johannes W ładysław zgi
nął w r. 1017 podczas oblężenia Duraz
zo. Trzech wodzów ogłaszało się tu ce
sarzami i wyruszało przeciw Bizancjum  
w czasach, gdy cesarstwo to chyliło się 
do upadku.

Gdy Normanowie opanowali Italię 
dolną, zjawili się również w okolicach 
Durazzo, walcząc przeciwko Grekom i 
sprzymierzonym z nimi W enecjanom. 
W r. 1081 Robert Gviskard odniósł tu 

zwycięstwo na c j trzem Aleksym, po 
jego śmierci jednak miasto dostało się 
znowu pod panowanie Bizancjum. Pod
czas drugiej wojny Normandzkiej ob
legał je zawzięcie, ale bez skutku syn 
Roberta, Boemund.

Po zajęciu Konstantynopola przez 
krzyżowców, Durazzo pozostawało 
przez czas krótki pod panowaniem W e
necji (1204 r.), a następnie despotów  
Epirejskich. Despota Michał II. nacis
kany przez Greków, szukał pomocy u 
Francuzów. Król Neapolu Manfred po
ślubił w r. 1278 córkę Michała, Helenę i 
dostał w posagu Durazzo. Valone i He
rat. Po jeno śmierci miasto przypadłe 
Karolowi I Andegaweńskiemu, który o- 
giosił się królem Albanii. Andegaweń- 
czycy potracili wkrótce liczne terytoria 
na rzecz Bizancjum, albańscy możno- 
wladcy poczęli buntować się przeciw  
nim. wobec czego przekazali Durazzo  
bocznej linii swego rodu, której człon
kowie mienili się już tylko książętami 
Durazzo. W r. 1368 zajął miasto książę 
albański Karol Topią i bronił go ze 
zmiennym szczęściem przed Robertem  
d ‘Artois.

Gdy Turcy nadciągali od wschodu, 
syn Karola. Jerzy Topią oddał Durazzo 
w r. 1392 Republice W eneckiej, która 
panowała tam do r. 1501. Od r. 1433 sta
czali książęta albańscy zawzięte boje z 
Turkami, przy czym zwłaszcza książę 
Jerzy Castriota opierał się bohatersko w  
latach 1443— 1468 ich naciskowi. Po je
go śmierci Albanię zajęli Turcy, wkra
czając dnia 17-go sierpnia 1501 do Du
razzo. W enecjanie ledwie zdążyli schro
nić się przed nimi na swoje okręty.

Bohaterowie stratosfery
Jak wiadomo, bliski jest termin I 

wzlotu do stratosfery polskiego balonu j 
— z polską załogą. I

— Przy tej okazji warto zastanowić
• się trochę —  co to jest stratosfera i dla
czego wzbudza obecnie tak wielkie za
interesowanie. — Otóż glob ziemski o- 
toczony jest jakby powłoką — powie
trzem najbardziej gęstem przy ziemi —  
im wyżej, rzadszym. Na 10,000 metrów  
jest ono tak rozrzedzone, że wprowa
dzone weń jakiekolwiek życie natych
miast zamiera. — - z braku tlenu. Tę ota
czającą glob próżnię mówiąc w przeno
śni (idealnej bowiem próżni w orbicie 
naszej ziemi nie ma) w odróżnieniu od 
atmosfery (powietrze) nazywamy stra- 
tosferą.

W ostatnich czasach lotnictwo po
częło się interesować stratosferą. Bada
nia przy pomocy samolotu z kabiną ot
wartą — wykazały, że próby te są b. 
niebezpieczne. Poczynione doświadcze
nia stwierdziły, że na wysokościach 
5,000— 10,000 metrów lotnik traci wła
dzę i pamięć, że serce zaczyna bić szyb
ko. a krew w żyłach rozrzedza się

Z tą chwilą zaczyna się upadek Du
razzo. Turcy już w rok po zajęciu  
zmniejszyli jego obszar, wznosząc no
we mury. Dziś jeszcze można stwier
dzić, że mury te zbudowano z odłamów  
marmuru, potłuczonych rzeźb, płyt ka
miennych, opatrzonych napisami i her
bami. Pod panowaniem tureckim mia
sto skurczyło się do dwustu zaledwie 
domów, a na głównym placu pasły się 
owce. Urządzenia portu zniszczały, o- 
kręty nie znajdowały już w nim żadnej 
osłony.

Po wojnie bałkańskiej, wskrzeszeniu 
państwa albańskiego i postawieniu na 
jego czele księcia W ieda, Durazzo zo
stało stolicą w r. 1913, niedługo jednak 
cieszyło się tym zaszczytem, gdyż we 
wrześniu r. 1914 książę W ied opuścił 
Albanię, a po wojnie światowej już me 
Durazzo lecz Tirana jest miastem stołe
cznym. Niemniej okres ostatni zazna
cza się dodatnio w urozmaiconej i burz
liwej historii Durazzo. Uzyskało ono 
nowoczesne urządzenia portowe, któ
rych budowa pochłonęła dziewięć lat 
wytężonej pracy, szeroki bulwar prowa
dzi z portu do miasta, powstałą liczne 
nowe budynki. Na wschodnim wybrze
żu zatoki Durazzo rozciąga się szeroka 
piaszczysta plaża na przestrzeni kilku 
kilometrów. Podróżnemu, który przyby
wa od strony morza, rzuca się w oczy 
przede wszystkim pałac królewski, zbu
dowany przez włoskich architektów, a 
umeblowany przez jedną z firm wie
deńskich. W tym to pałacu spędzą mie
siąc miodowy następca tak licznych i 
różnorodnych władców Albanii, król 
Zogu i jego węgierska małżonka.

Opowiadanie znanego amerykańskie
go lotnika Tomsona, o swoich przeży
ciach w stratosferze mrozi krew w ży
łach.

Oto wzniósłszy się już na wysokość 
10.500 metrów podciągał maszynę jesz
cze wyżej. Na tej wysokości ziemia 
przedstawia się jak porysowana karta 
otulona ciemną mgłą. Ośmiokrotnie lżej
sze powietrze zmusza motor do obro
tów o wiele szybszych od normalnych 
obrotów maksymalnych.. O zwykłym  
oddychaniu nie ma co myśleć. Lotnik  
został zaopatrzony w tlen, a ustnik od 
butelki trzyma stale w zębach, zmuszo
ny jest do oddechu nienormalnego —  u- 
stami. wydechu — nosem.

Ponieważ jednocześnie posiadał i 
mikrofon, zdarzyło mu się, że w pew
nym momencie w pół zdania zbrakło 
oddechu i straciwszy przytomność, prze
stał panować nad maszyną. Samolot 
niekierowany błyskawicznie spada w  
dół. Dopiero na 5000 mtr. odzyskawszy  
przytomność mógł lądować normalnie. 
Doświadczenie to Tompson odcierpiał.

— Poszedł do szpitala. Organizm nie 
zniósł tak wiekich zmian ciśnienia, le
cąc kamieniem w dół przez 5 km. ze 
stratosfery do atmosfery w gęstości 
normalnej. Nie odstraszyło to innych. 
Ludzie ryzykowali życie, aby zbadać i 
wydrzeć tajemnicę stratosfery. Aby za
pobiec wypadkom takim, jaki miał 
Tompson i umożliwić jednocześnie mó
wienie i oddychanie, skonstruowany zo
stał mikrofon w ten sposób, że jest po
łączony z ustnikiem butli tlenowej.

— Badania i doświadczenia trwają. 
— W ielkie amerykańskie towarzystwa 
są przekonane , że w niedługim już cza
sie uruchomione będą linie lotnicze na 
wysokościach stratosferycznych.

—  W ojskowe lotnictwo poświęca ró
wnież wiele uwagi i wydaje mnóstwo 
pieniędzy na próby lotów w stratosfe
rze.

Z punktu widzenia wojskowego sa
molot na b. wielkich wysokościach jest 
omal że niewidzialny, a więc lot taki 
korzystny jest w celu zaskoczenia wro
ga.

W oświetleniu lekarzy, niestety spra
wa lotów stratosferycznych nie przed
stawia się tak różowo. Lot w kabin e 
otwartej na dalsze przestrzenie jest nie
możliwy ze względu na slaby organizm 
ludzki, nie wytrzymujący tak małego  
ciśnienia.

Doświadczenia wykazały, że na 
wielkich wysokościach następuje gwał
towne bicie serca, silna migrena i w re
zultacie zupełna utrata przytomności.

Żołądek, kiszki napełniają się powie
trzem, a ze zmniejszeniem ciśnienia na
rządy te wzdymają się.

Loty w kabinach zamkniętych her
metycznie wymagają wielkich J ciężkie! 
kompresorów powietrznych. Żaden je
szcze do tego celu dobry kompresor nie 
został sfabrykowany.

— Do badań stratosferycznych po
trzebny jest i aparat fotograficzny. Słu
ży on do rejestrowania zmian, jakie za
chodzą przy windowaniu się w górę sa
molotu.

Ponieważ lotnik zajęty jest prowa
dzeniem samolotu i nie może zapisywać 
zmian zachodzących na przyrządach m 

tym celu umieszczonych na pokładzie 
jedzie obok niego wspólnik „stratosfe- 
ryczny“ — zwykle badacz — uczony 
Ma on aparat fotograficzny nastawiony, 
tak, że obejmuje całą deskę, na które 
są przyrządy i co kilkadziesiąt sekunć 
fotografuje.

Fotografie tych tablic i zegarów da 
ją pewność, że badacz nie pomylił sic 
w rejestrowaniu i nie opuścił ani jedne 
go przyrządu, co na pewno miało bj 
miejsce przy zapisywaniu ręcznym.

W idzimy jak ciężką i ofiarną pracz 
z narażeniem życia starają się ludzie 
poznać i opanować jeszcze jeden ży 
wioł, —  tym gorszy, że na pierwszy rzu 1 
oka nie groźny.

Śmiało więc możemy nazwać ich bo 
haterami stratosfery a polskim lotni 
kom — nie długo mającym wyruszyć 
w przestworza — życzyć z głębi serc* 
,.Szczęść Boże!“

Ogród mówców politycznych

W londyńskim parku Hyde może każdy popisywać się i, sztuce krasomów^twa. 
W d. 1 maja w ogrodzie tym wrzało jak w ulu. Bo oto stronnictwa robotnicze (La
bour Party i komuniści) popisywały się tu szumnymi mowami . olilycznyrni, 
nymi różnymi karykaturami czionków rządu.

Akt poświęcenia samolotów pasażerskich

Na pod Bukaresztem 'okonano poświęcenia szeregu sauic.n ó.r, prze
znaczonych do komunikacji pasażerskiej pomiędzy ^uęosławią, Włochami, Czechoslo 
wacpą. Połyka, Niemcami i Węgrami,
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Śmiertelny strzał 
na amatorskiej scenie cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T C Z E W . W e w si G oszyn w  pow . tcze nem u udzielił pierw szej pom ocy lekarz  
w skim , w śpichlerzu m ajątku ziem skie- dr R ediger z T czew a, przew ożąc go do  
go p. K ołodziejskiego ,przy udziale oko- szpitala v/ T czew ie, gdzie w alczy ze  
ło 200 w idzów zespół am atorski odegrał śm iercią. Śledztw o w toku, 
przedstaw ienie p. t. : ..W alka o kresy".)  
Pod koniec drugiego aktu , gdy m iało na- 
stąpić przew idziane w scenariuszu roz- j 
brojenie „denuncjanta" W ojciecha A n- i 
loszka (robotnika 23 letn iego M ieczy 
sław a B iernackiego z G órzna), przez 25  
letniego K azim ierza L eję, grającego ro 
lę prokuratora czerezw yczajki G PU , 
z trzym anego przez ,.prokuratora" L eję  
brow ninga padł strzał., którego pocisk |<a >> osw o jony vvilk napadł na dw óch nie żył. 
przebił pierś robot. B iernackiego, prze- chłopców , w ychow anków  tego dom u. Je- 1 
bijając w orek osierdziow y. C iężko ran- ^en z n jch zdołał zbiec, drugi zaś chło- 

’piec, 12-letni G rydziuszko. uciekając 
i potknął się i upadł. L eżącego chłopca  

■ M a cafe. ■ * • ■ *   * J J  V « A 1  1 V a M  l t 1

Los skazanej hr. Wielopolskiej 
zależy od Hitlera

W A R SZ A W A . D la zbadania pogło
sek o zapadnięciu w yroku  na hr. O ktaw ii 
W ielopolskiej w yjechali do B erlina  
członkow ie jej rodziny.

Pogłoski o w yroku, skazującym p. 
W ielopolską na dożyw otnie w ięzienie, 
będą spraw dzone u niem ieckich w ładz  
w ojskow ych,

W  św ietle przepisów niem ieckiego u- 
A taw odaw stw a w yjątkow ego na m ocy

B  ' którego hr. W ielopolska została skazana

Z now u w iIk Z iiiiryd dZ sfC K o
Sądy w yjątkow e działają w N iem - 

W IL N O . W  lasku antokolskim  w W il- spóźniona, gdyż w skutek przegryzienia czech na rów ni z sąsiednym i o charakte  
nie. w  odległości 200 m . od „D om u D ziec przez w ilka krtani —  G rydziuszko już rze doraźnym . O rzekają one w  spraw ach  

zdrady stanu i naruszenia in teresów  go- 
Policji udało się złapać w ilka w są- spodarczych państw a itd .

siednim ogrodzeniu i zastrzelić. D ocho- O becnie w ięc istn ieje jedynie droga  
nienie ustaliło , że w łaścicielem w ilka zw rócenia się po pew nym okresie czasu  
był zam ieszkały w pobliżu p. K arnicki Jq  głow y państw a niem ieckiego- kan-

l a r h t  D n i e n i a ”  n i p  n a d a i e  d o p a d ł  w i l k  1  p°cz^ ł szarpać. K olega który trzym ał w ilka na uw ięzi. N ocy u- clerza H itlera, o łaskę. 
J C K I I I  v l r U l l 9 l l i a  m c  B l u u a j c  G rydz iuszki zaalarm ow ał personel ..D o- biegłej w ilk zerw ał się i zbiegł. Przeciw -1 p rzec l sądem niem i 

S ! Q  d o  p o d r ó ż y  O C C ^ n i C Z n C ]  m u  D z i e c k a “ - P o m o c  o k a z a ł a  s i ?  jednak kop. K am ickiem u  w szczęto dochodzenie. ' skarżoną dw óch adw ok;
Przed sądem niem ieckim broniło o- 

• skarżoną dw óch adw okatów  niem ieckich.

i
a .

3-

Jacht ,,Polonia", na którym trzej 
bracia R upińscy z T orunia udają się w  
podróż naokoło św iata, nie został przez  
kom isję kw alifikacyjną uznany za na
dający się do podróży oceanicznej. „Po 
lonia" m oże płynąć nie dalej od brzegu  
jak 20 m il. N ie w iadom o co w obec tego  
zrobią bracia - żeglarze.

Grób wojownika z przed 2000 laty jlOtO W Krematorium
odkopano w powiecie kościańskim

W  Ł agow ie pow . kościańskiego natra
fiano przy pracach ogrodow ych w zagro- 5xw v —  7

idzie jednego z m iejscow ych gospodarzy łam ki naczyń glinianych.

L i t w a  i  P i l s k a  n a j t a ń s z y i i i  k t a j a m  ™  

H O  n ieg° W ieku przed narodzeniem  C hrystu-

W skaźniki kosztów utrzym ania i ko 
sztów żyw ności w niektórych krajach  
przedstaw iały  się w  m arcu 1938 roku na  
stępująco: Polska 52, A nglia 87,3 B elgia 
88,6 , C zechosłow acja 79,3 E stonia 85,8 , 

Francja 126,9 , H olandia 78,2 , Japonia  
Jugosław ia 8Ó -3. L itw a 46,9 , Ł otw a 67, 
N iem cy 79,8 , N orw egia 97,6 , Stany Z jed 
noczone 76, Szw ajcaria 82,2 W ęgry 75,3 , 
W łochy 95,2 .

T O K IO . Policja aresztow ała około  
100 robotników , zatrudnionych w krem a  
torium tokijskim , którzy z popiołów  spa 
lonych zw łok w ydobyw ali złoto , pocho 

dzące z klejnotów i złotych zębów palo- 
Z naleziony w  Ł agow ie m iecz jest po- nych zw łok.

chodzenia celtyckiego i należy do nie- A resztow ani postępow ali w ten spo- 
licznych dotąd znanych z terenu w iel- sób od ostatniego trzęsienia ziem i.
kopolski t, zw . celtyckich m ieczy dam a- W edług obliczeń policji, w artość zło- 

-7.7.7... ta. zdobytego w ten sposób sięga sum y
Z naleziska przew ieziono do M uzeum pół m iliona jenów .

że-zgięty rytualnie, oraz zgięty rów nież  
lazny grot oszczepu nożyk żelazny i u-

G rób zaw iera przepalone kości osob- sceńskich. 
nika m ęskiego, a poza tym obosieczny 7 
m iecz żelazny, t. zw . dam asceński, znaj- W ielkopolskiego,  
dujący się w pochw ie z blachy żelaznej.

K t o

Hitler powrócił do Berlina
* . , , ., Łisliznp *^,p,efiia ■■ /’ki:

B E R L IN , Specjalny pociąg którym  ; w yszedł z w agonu, prem ier w ygłosił po- - li L FI
T T < « 1  '  •  1 1 T »  1 *  ' 1 1  -  ' ‘ . . .  I I U I I I V v Z - Xnamocz/

kanclerz H itler pow rócił do B erlina ze ’ w italne przem ów ienie w im ieniu całego
sw ej podróży w łoskiej przybył na ber- : narodu niem ieckiego. 
liński dw orzec L ehrter w e w torek o godz E ntuzjazm ludności, który tow arzy-
22.45. C elem pow itania kanclerza zja- szył kanclerzow i w drodze z dw orca do  
w ili się na dw orcu przedstaw iciele kie- pałacu kanclerskiego, dekoracje ulic, e- 
row niczych kół państw a, i partii z gen. ! fekty św ietlne, oraz nieprzejrzany las 
feldm arszałkiem G oeringiem na czele. .chorągw i o barw ach R zeszy i W iocn —

W  chw ili, gdy w śród nieopisanego przeszły w szystko co dotychczas B erlin 
entuzjazm u ludności, kanclerz H itler w idział.

M  t e m u  r a n o

Ty p r a n i e  ł a t w o  s i ę  p o t o c z y

.. ............................................................ ..  Wi  ।

;  W  k i l k u  s ł o w a c h

Ukraińcy im itują 

Niemców sudeckich 
L W Ó W . C entralny kom itet U nda  

pod przew odnictw em  posła M undryja o- 
g łosił rezolucję w  spraw ie „położenia lud  
ności ukraińskiej w Polsce". R ezolucja to

 utrzym ana w  agresyw nym tonie, została  

w 3/4 skonfiskow ana. Jak w ynika z nie- . 
skonfiskow anej części, panom z U nda  
m arzą się nieaktualne na szczęście  
Polsce m etody i w zory, któreby m ożna 
nazw ać w zoram i H enleina. C zytam y w ięc ■ 
frazesy o uznaniu osobow ości praw nej 
narodu ukraińskiego, przesłonięte list
kiem figow ym zapew nień, iż nie szkodzi | 
to zasadzie in tegralności państw a. W  re
zolucji zam ieszczone są też żądania au 
tonom ii terytorialnej.

Znów konflikt

Japonii z Rosją
T O K IO . A gencja D om ei donosi: Ja-'w ażnie drew nianych. Ponad 1500  

poński am basador Szigem itsu złożył w znalazło się bez dachu nad głow ą, 
kom isariacie spraw zagranicznych w  i O fiar śm iertelnych w ludziach  
M oskw ie notę protestacyjną przeciw ko było. K ilka osób zostało poparzonych, pożar straw ione, 

obrażającem u i prow okującem u Japonię ' _______  ■ 
przem ów ieniu , w ygłoszonem u przez ko- !

m aja w e W ładyw ostoku, W  przem ow ie- Aresztowanie 6 hitlerowców  
m u tym Sm irnow nazw ał japończyków j
krw aw y™ ,, w ściekłym i psam i oraz o-1 N 0W Y J0R K s , m iejscow ości
św iadczył ze arm ia japońska dopuszcza  sU qu n Jork w
s.e coraz to now ych prow okacy, na sw ej g A , p’ lecenie aresztow ania sze- 
gran.cy zachodniej. ściu hitlerow ców , prow adzących obóz, do

C zerw ona arm ia i m arynarka dodał którego zw łaszcza w  niedzielę przybyw a  
Sm irnow przygotow ują się do stanów - ło około 2000 N iem ców , odbyw ających  
czego położenia kresu tym  prow okacjom U m ćw iczen ;a w o jskow e.

' ^ a m asztach obozow ych obok flagi 
Stanów Z jednoczonych A m . Północnej,

M S  a  I f l i n i l i  I I  pow iew ała flaga hitlerow ska. M iędzy a-
NiC KlJpUJ U fcjf Ud ! resztow anym i znajduje się prezydent

IN O W R O C Ł A W . W Inow rocław iu  
w ybuchł onegdaj pożar w dom u m iesz
kalnym przy ulicy O rłow skiego. Straty  
w ynoszą około 20.000 złotych.

W  czasie ratow ania ulegli zaczadze 
niu dw aj strażnicy, których um ieszczo
no w szpitalu . ■

C H O JN ICE . W ładze śledcze w ykry-

p&ł miasta
straty obliczają prow izorycznie na prze- — ------------  --------- ( . -
szło 2 m ilipny litów . Pow ód pożaru jest ły w e w si O gorzeliny pod C hojnicam i ta- 
dotychczas nieznany. O gień w ybuchł w brykę fałszyw ych m onet polskich, w ypo- 
niew ielkim drew nianym dom ku, a na- saźoną w precyzyjny sprzęt.
stępnie na skutek silnego w ichru prze- W yrabiano tam fałszyw e 5, 2, i zło- 
rzucił się nad pobliskie drew niane bu- tów ki. Podczas rew izji znaleziono w ięk- 
dynki. ucierpiała ludność przew ażnie szą ilość falsyfikatów , babryczka m ieści 

' : się u m iejcow ego kow ala. W  zw iązku z
i L itew ska rada m inistrów odbyła spe- j tym aresztow ano 3 osoby w O gorzeli-

R Y G A . D onoszą z Połągi. że dopiero  
w czoraj nad ranem udało się strażom  
ogniow ym , w spom aganym przez 6 puł- 

। ków  piechoty , opanow ać olbrzym i pożar, 
. który w ybuchł w środę rano, niem al pół 
1 m iasta padło ofiarą ognia.

Spłonęły: gim nazjum litew skie kilka _7----  — .
! szkół ludow ych, poczta, budynek zarządu żydow ska.
i m iejskiego i 118 dom ów m ieszkalnych L T . ’  , .
oraz 100 zabudow ań gospodarskich, prze cjalne posiedzenie w spraw ie pom ocy nach.

L .— j ----- :— ,« i, -i sną osób dla pogorelców , głów nie w  sensie dostar- i
czenia żyw ności bow iem w szelkie zapa- W A R SZ A W A . D o Polski przybył 

nie sy produktów  spożyw czych zostały przez kierow nik partii narodow o - socjalisty 
cznej w G dańsku p. A lbert Forster w  
tow arzystw ie n. Schim m la. G rossm ana. 
Fuchsa i innych..

Po krótkim pobycie w W arszaw ie p. 
Forster w raz z tow arzyszącym i m u oso 
bam i udał się w nodrńż po Polsce, nod  
czas której zw iedzi W ilno, L w ów , K ra- 

N iem iecko - A m erykańskiego T ow arzy- fców , Z akopane oraz inne m iejscow ości, 
stw a O sadniczego. E rnst M uller, który jak rów nież centralny okręg przem ysło- 
był inspektorem  obozu. Jednego z are- ^ry.
sztow anych. H enryka H aucka, w ypusz
czono za kaucją 1000 dolarów  z tym , że SZ C Z Y T N O . (M azow sze pruskie) 
sam  staw i się do sądu. R ozkaz aresztow a W  drodze z W ielbarka do Szczytna o- 
nia został w ydany na podstaw ie ustaw y kradziono am bulans pocztow y. Z ginął 
z roku 1923, która była w ów czas skie- w orek z pieniędzm i, przeszło 10.000 m a- 
row ana przeciw ko tajnej organizacji rek. D yrekcja poczt w  K rólew cu w yzna- 
K u - K lux - K lan. czyła w ysoką nagrodę za r;;* 1-czyła w ysoką nagrodę za ujęcie zło 

dzieja.

V
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JE Ś L I O K A  P O W IE ...
(C iąg  dalszy )

P rzypom inał sob ie , że jeszcze do  
n iedaw na spo tykał często pannę  
S parks i przy każdej sposobności 
praw ił je j kom plem en ty , k tó re  by 
ły w  gruncie rzeczy zam askow aną  
praw dą. T o  m u  trochę  w yw ietrza 
ło z pam ięci, pon iew aż po ob jęc iu  
now ego stanow iska  n ie m iał chw ili 
w ytchn ien ia w  naw ale pracy , na 
rzuconej m u  przez  H um phreysa .

W iedzia ł, oczyw iśc ie , że S parks  
jest stry jem  panny K ate , jednak  
trak tow ał go ... no , tak , m ów iąc z  
czystym  sum ien iem , trak tow ał go , 
tak , jak S parks na to zasług iw ał. 
S tary in spek to r n ie by ł orłem  w  
dziedzin ie krym inalistyk i, z tego  
pow odu prow adził m ało sp raw i 
przy tym  drugorzędnych , w ięc je 
go  żal do W ooda św iadczy ł jedyn ie  
o braku sam okry tycyzm u , bo w  
przeciw nym  raz ie m usiałby uznać , 
że  słu szność  jest całkow icie po  stro 
n ie przełożonych .

W ood z ubo lew an iem pokręcił 
g łow ą  —  w szak  n igdy i n ikom u  n ie  
w yrządził n iezasłużonej krzvw dy . 
C zy n ie m ógłby w ciągnąć S park - 
sa do sp raw  n ieco  pow ażn ie jszych . 
Jego prosto lin ijna praw a natu ra  
sp rzeciw iła się gw ałtow nie : w  żad 
nym  w ypadku!

P odb ieg ł do  drzw i. C hcia ł dogo 
n ić dziew czynę, w ytłum aczyć, jak  
się przedstaw ia w  rzeczyw istośc i 
sy tuacja  je j stry ja, m oże  panna  K a 
te by łaby o n im  lepszego zdan ia . 
S zarpnął za k lam kę  i na  progu  zet
knął się ze S parksem .

R ozgn iew any tym , że m u prze 
szkodzono  w  usp raw ied liw ien iu się  
przed dziew czyną, m ruknął do in 
spek to ra :

—  Już  daw no  na  pana  czekam !
N ie słuchając odpow iedzi w szedł 

do gab inetu . U siad ł przy  b iu rku i 
dop iero  w tedy  po łapał się , że znów  
by ł n ieuprzejm y .

K ażdy krym ino log pow in ien się  
zrzec raz na zaw sze osob istego  ży 
cia —  pom yśla ł sen tencjonaln ie .

Jak m ógł, naprzyk ład , B raddock  
ożen ić się przy sw o im  zaw odzie i 
w dodatku rob ić w rażen ie praw 
dziw ie szczęśliw ego człow ieka —  
to by ło d la W ooda zupełną zagad 
ką.

O  te j sam ej porze B raddock sie
dzia ł w  sam ochodzie po licy jnym  i 
m knął do  S t. L enards  —  m ałej m ie 
śc iny , po łożonej nad kanałem L a  
M anche  w  pob liżu  słynnego  m iasta  
H astings oraz w  n iew ielk im  odda
len iu od L ondynu . N a drodze pa 
nu je zaw sze ożyw iony  ruch , w sku 
tek czego ła tw o przy jechać i po 
w rócić do sto licy un ikając uciąż li
w ej ciekaw ości m ieszkańców .

B raddock  przypuszczał, iż  w ładze  
m iasteczka S t. L enards przy j  m ą go  
bardzo n ieu fn ie , gdy się dow iedzą , 
że jak ieś m orderstw o grozi zm ące 
n iem  b łog iego spokoju . Z pew no 
śc ią będą  n iechętn i i w  dopuszczal
nych granicach w ym ów ią się n ie 
św iadom ością . Jednak  m iał nadzie 
ję , że pan  I. F . A . C aw ein  rzuci tro 
chę św ia tła na zagm atw aną sp ra
w ę.

P rzew idyw an ia B raddocka sp ra
w dziły się w  zupełności: w ita jąc  
w ysłann ika S co tland Y ardu , m iej
scow e w ładze w ykazały  najw yższe  
zdum ien ie i bardzo m ało zachw y 
tu ; udzie la li w yjaśn ień n iechętn ie  
i z dużą w strzem ięźliw ością .

P anu C aw einow i w ystaw ili jak  
najlepsze  św iadectw o . P od ług  n ich  
by ł to cichy  zacny człow iek , m ają 
cy n iezby t w ysoką lecz przyzw oitą  
ren tę z kap ita łu , od łożonego gdzieś  
w  ko lon iach ; upraw iał z zam iłow a 
n iem  w ędkarstw o  i p ływ an ie ; w  o- 
kresie zim ow ym  obracał się w  naj
w ytw orn ie jszym  tow arzystw ie m ia  
steczka — w szystk ie drzw i sta ły  
przed  n im  o tw orem , poczynając od  
dom u burm istrza i osób stanu du 
chow nego . N ie pozw ala ł sob ie n i
gdy na żadne w ybryk i; o ile się  
dało zauw ażyć, n ie ugan ia ł się za
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kob ie tam i —  odnosił się do n ich  
z szacunk iem w łaściw ym  dżen tel- 
m anow i, lecz w szystk ie staran ia  
m atek , usiłu jących go zdobyć za  
zięc ia , kończyły się stale n iepow o 
dzeniem .

P an C aw ein osiedlił się daw no  
w  S t. L enards, n ie podróżow ał n i
gdy  i n ie oddala ł się przypuszczal
n ie poza gran ice m iasteczka —  
przynajm nie j n ik t n ie znał tak iego  
w ypadku ; o L ondyn ie odzyw ał się  
zaw sze ze w strę tem  i zdaw ało się , 
by ł ogrom nie zadow olony , że m ógł 
n ie odw iedzać sto licy od  czasu , jak  
zlikw idow ał osta teczn ie w szystk ie  
sw o je sp raw y.

P an C aw ein p łac ił podatk i, n ie  
narzekając na ich w ysokość, n ie  
żałow ał p ien iędzy na rozsądną do 
broczynność , n ie upraw iał czynnej 
po lityk i, od szeregu la t g łosow ał 
n iezm ienn ie na kandydata konser
w atystów , n ie odznaczał się próżną  
am bic ją i prow adził żyw ot tym  
spoko jn ie jszy , że n ie m iał krew 
nych albo um iał się tak urządzić , 
że m u on i n ie dokuczali. P ocztę  
odb iera ł rzadko , a sk ładała się ona  
praw ie w yłączn ie z prospek tów , 
kata logów  i rek lam  firm , hand lu 
jących przyberam i w ędkarsk im i.

B raddock  zapy ta ł o służącego  —  
okazało się jednak , że C aw ein n i
gdy go n ie m iał.

Ń ie trudno by ło się dom yślić , że  
zain teresow an ie się S co tland Y ar
du osobą pow szechn ie szanow ane 
go  I. F . A . C aw eina  m iejscow e w ła 
dze uw ażały  za oczyw isty nonsens.

Jednym  słow em B raddock n i
czego się n ie dow iedzia ł i od jechał 
rozgoryczony zm arnow an iem  ca 
łego dn ia .

Pralnia
S parks  n ie  m iał szczęśc ia w  służ 

b ie. N igdy  w  życiu  n ie pom ógł m u  
przypadek , bez k tó rego — jak  
tw ierdził sta le szef H um phreys —  
naw et najzdo ln ie jszy krym ino log  
by ł zupełn ie bezsilny .

W skutek  tego  S parks aw ansow ał 
bardzo w olno . O becn ie znalaz ł się  
u kresu kariery i w iedzia ł dosko 
nale , że za  rok  lub  dw a  będzie prze  
n iesiony na em ery tu rę .

T a św iadom ość nałoży ła nań o- 
sob liw e p ię tno : sta ł się m ruk liw y , 
przygnęb iony , a .  przede w szystk im  
bardzo  pow olny , czym  zaw sze w y 
prow adzał z rów now ag i W ooda.

—  P rzyn ieśli jeszcze jeden m el
dunek  —  pow iedzia ł S parks w cho 
dząc do W ooda z now ą kartką w  
ręce. —  P raln ia m a rzeczyw iśc ie 
num er 44781 , w pisany sto sunkow o  
n iedaw no , ale zlecen ie dał je j sta 
ry k lien t n ie jak i pan S m ithson  
B lair. N atom iast w  zak ładzie n ie  
znają żadnego C aw eina .

—  D obrze ... —  burknął W ood , i 
S parks odszed ł.

L udzie całe j brygady  b iegali od  
jednej pra ln i do  drug iej. W  każdej 
w yw lekali w łaścic ie li lub k ierow 
n ików , odryw ając  ich  częstok roć  od  
te rm inow ej pracy ; w szędzie prze 
g lądali książk i, szukając num eru  
44781  —  znajdow ali go  dość  rzadko , 
gdyż ty lko  w ielk ie , lub  bardzo  d łu 
go  is tn ie jące przedsięb io rstw a  m ia 
ły tak ie w ysok ie liczby .

P oza tym  w ertu jąc książk i za 
m ów ień , szukali nazw isk : P . B lair  
i I. F . A . C aw ein . T rafia li n ieraz  
na C aw eina , lecz c innych im io 
nach , znajdow ali i B laira , jednak  
bez lite ry P  —  przy tym  num er n ie  
zgadzał się n igdy z nazw isk iem  i 
odw ro tn ie .

W yw iadow cy pokazyw ali fo to 
grafie b ie lizny , k tó rą pracow nicy  
In sty tu tu  P ata logicznego  doprow a 
dzili do  porządku  po  usun ięc iu  śla
dów krw i. W łaścic ie le zak ładów  
przypom inali sob ie , że często od 

b iera li podobne  przedm io ty  do  pra 
n ia, lecz n ie m ogli pow iedzieć  
n ic określonego , pon iew aż tkan ina  
i kró j b ielizny należały do typu  
szeroko rozpow szechn ionego .

Jeśli w łaścic iele pra lń w ogó le  
n ic n ie w iedzie li, trzeba  by ło  prze 
słuch iw ać cały personel, każdem u  
z osobna pokazu jąc zd jęcia i zada 
jąc te sam e py tan ia .

T o w szystko w ym agało w iele  
czasu i W ood już się zastanaw iał,  
czy n ie należy  przyciągnąć do  tych  
czynności drug ie j brygady . Jednak  
po nam yśle postanow ił trochę za
czekać —  n ie m ógł użyć do jedne 
go  w ypadku  całe j po lic ji krym inal
nej, w szak m iała dużo innej pra 

cy .
U siad ł przy  b iu rku  i zaczął prze

g lądać sto s m eldunków . N a każ 
dym  staw ia ł p taszka czerw onym  
o łów kiem — przy najszczersze j 
chęci z tego m ateria łu n ie w yci
snąłby n ic w artośc iow ego .

P arę  m eldunków  nasuw ało  n ik ły  
cień nadziei. O dłoży ł je na bok i 
zaw oła ł S parksa.

—  C hcę przesłuchać osob iśc ie 
w łaścic ie li tych  zak ładów . A le jak  
najp rędzej. P roszę w ydać odpo 
w iedn ie zarządzen ia .

S po jrza ł za oddala jącym  się in 
spek to rom  i pom yśla ł, że w łaściw ie  
pozosta je jedno  —  liczyć na to , że  
B raddock  coś zrob i.

Kate się zjawia
W ood chcia ł zatelefonow ać do  

H um phreysa , zam eldow ać o do 
tychczasow ym  w yniku  poszukiw ań  
i dow iedzieć  się przy  te j sposobno 
śc i, czy  szef n ie  w yda dalszych  roz 
kazów , lecz w  tym  m om encie w  
przedpoko ju roz leg ła się ożyw iona  
dyspu ta . R ozm aw iały dw a g łosy  
kob iece .

W ood  zb liży ł się do  drzw i, by  na 
kazać ciszę , lecz zatrzym ał się sły 
sząc sw o je nazw isko . N ie m iał za 
m iaru podsłuchiw ać, by ł na to za  
uczciw y , a przystanął w  po łow ie  
drog i, pon iew aż sp raw iało  m u  przy  
krość w trącan ie się do rozm ow y, 
k tó rej by ł tem atem , poza tym  roz 
poznał g łosy : jeden panny  S parks, 
drug i pan i B raddock .

W rócił po cichu do  b iu rka , zd ją ł 
słuchaw kę i po łączy ł się z H um ph-  
reysem .

W  tym  m om encie K ate pow ie
dzia ła uszczyp liw ie :

—  M am  w rażen ie , że to jest tro 
chę  inaczej, proszę  pan i! P an  W ood  
n ie ty lko d la tego zosta ł m ianow a
ny  k ierow nik iem  okręgu. S zef zna  
doskonale sw o ich  ludzi i gdyby  pan  
W ood rzeczyw iśc ie n ie m ógł się o- 
beiść bez pom ocy pan i m ałżonka...

P an i B raddock  siedzia ła  na  ław ce  
n iecierp liw ie postuku jąc nogą w  
posadzkę .

—  P roszę pan i, —  przerw ała bez  
gn iew u  —  zdaje m i się , że w łaśn ie  
pan i jest n ie bardzo uszczęśliw io 
na  po lityką  personalną H um phrey 
sa , praw da?

T o by ł w ysoce n ie tak tow ny  w y 
pad , i K ate zan iem ów iła w  p ierw 
sze j chw ili.

Ja stw ierdzam ty lko fak ty —  
ciągnęła  pan i B raddock . —  O d  dw u  
tygodn i m ój m ąż an i jednej nocy  
n ie spędził w  dom u  i tak ’ jest zaw 
sze... tak , droga pan i, zaw sze , gdy  
ty lko prow adzi sp raw ę, w  k tó re j 
W ood b ierze lub próbu je brać u-  
dzia ł. P rzyzna pan i, iż m usiałam  
w paść na m yśl, że bez m ęża n ie  
m ogą się obejść , jeśli śledztw em  
k ieru je w łaśnie W ood .

K ate w estchnęła g łęboko . M iała  
w to rebce pak iec ik , zaw iera jący  
b laszany znaczek z przechow aln i 
rzeczy na dw orcu C haring C ross, 
lecz postanow iła w  tym  m om encie , 
że te raz za  n ic na  św iecie n ie odda  

B raddockow i paczuszk i, k tó ra w e 
d ług je j m ętnych przypuszczeń  
m ogła m ieć don iosłe znaczen ie . 
W ręczy ją stry jow i albo naw et...  
T ej m yśli już n ie dokończy ła.

—  D laczego pan i n ic n ie m ów i, 
panno  S parks? —  py ta ła zaczepn ie  
pan i B raddock . —  C zy to oznacza ,  
że pan i m i przyznaje słu szność?

—  O , n ie , proszę  pan i! —  zap rze
czy ła stanow czo K ate . —  Jestem  
zupełn ie innego  zdan ia . Z resztą to  
jest zrozum iałe . Ja n iem al w yro*  
słam  w  tym  dom u, gdy  pan i... jak  
daw no pan i jest m ężatką?

—  Już cztery  m iesiące! —  odpar
ła pan i B raddock , n ieco w yprow a
dzona z rów now ag i.

C ztery m iesiące ... —  pow tó rzy 
ła łagodn ie K ate . —  N o, tak . B ar
dzo przykro , oczyw iśc ie , że w  te j 
sy tuacji pan W ood obarcza pan i 
m ałżonka nadm ierną pracą . A le  
osta teczn ie służba jest służbą! P an  
W ood n ie m oże się pow odow ać  
w zględam i czysto pryw atnym i i 
trac ić czas na  zajm ow an ie  się sp ra*  
w am i podrzędnym i. C o by rob ili 
w  tak im  raz ie jego  podw ładn i? D o  
w idzen ia pan i! —  dokończy ła z  
w yszukaną uprzejm ością i prędko  
w ysunęła  się z  poko ju .

P an i B raddock k ilkak ro tn ie o-  
tw orzy ła usta , jak gdyby  je j nag le  
zab rak ło  pow ietrza .

IV.

Aresztowanie

Braddock za wcześnie się cieszy

C aw ein  w yszedł w reszcie na  u li
cę  i sk ierow ał się  w olnym  krok iem  
ku w ybrzeżu .

B raddock poznał go od razu , po 
n iew aż  już  zeb rał szczegó łow e  w ia
dom ości o jego w yglądzie . Z bli‘ 
ży ł sie zapytu jąc :

—  C zy pan  C aw ein?
—  T ak .
—  Jestem  B raddock , nad inspek 

to r S co tland Y ardu —  ciągnął u-  
przejm ie , obserw u jąc p iln ie , jak i 
sku tek w yw arły te słow a.

Jednak tw arz C aw eina w yraziła  
ty lko lekk ie zdziw ien ie.

—  B yć m oże pan zam ierza ł spę
dzić inaczej ten dzień — dodał 
B raddock . —  N ieste ty , m uszę panu  
przeszkodzić  i prosić , by  pan  się u-  
dał razem  ze m ną do L ondynu .

C aw ein w ytrzeszczy ł oczy .
—  N ie rozum iem  w łaściw ie  co  to  

m a znaczyć ... —  m ruknął zak łopo - 
tany .

—  O w szem , doskonale pan  rozu 
m ie.

N a tw arz C aw eina w ystąp iły  
czerw one p lam y .

Z jaw ia  się  pan  w  najm nie j odpo 
w iednie j chw ili, pan ie nad inspek 
to rze! —  rzucił ostro . —  D ziś w ie 
czo rem m am gości i... i w ogó le  
jestem  obyw ate lem  Im perium  B ry 
ty jsk iego , w ięc m am  praw o rob ie , 
co m i się podoba.

—  P an n ie chce ze m ną jechać , 
pan ie  C aw ein?

—  N ie, pan ie! —  odnarł szo rstko  
C aw ein ru szając w  dalszą drogę .

—  Z m usza m nie pan do innego  
postępow an ia . —  L ekko do tknął 
ram ien ia C aw eina . — A resztu ję  
pana.

C aw ein zatrzym ał się.

—  M nie pan aresz tu je? ... —  w y 
szep ta ł. —  M nie? ... —  N agle ryk 
nął: —  P an ie! C zy pan w ie, co to  
jest habeas co rpus? C zy pan  w ie, 
że żadna w ładza n ie m a praw a n i
kogo  aresz tow ać  bez  podan ia  pow o 
dów ?

—  W iem  —  odparł zim no B rad ’ 
dock . —  P an jest podejrzany o za
m ordow an ie kob ie ty , k tó re j zw ło 
k i znaleziono na dw orcu C haring  
C ross. P an jeszcze dziś będzio  
przesłuchany w  te j sp raw ie ... A  
te raz proszę m i w skazać drogę do  
pańsk iego m ieszkan ia .

(CiaŁ dalszy-nastaoi)
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M A J

1 5 8 8 .

1 7 9 9 .

1 8 1 3 .

1 8 2 5 .

1 8 7 8 .

P ią te k
G c r w  a z e g o .

S ło w ia ń sk i: C .e c h o s ła w a ,  

S ło ń c a w s c h  3 ,4 5  z a c h 1 9 ,2 0  

K się ży c a  w s c h  1 8 ,3 9  z a c h  3 .7  

t h isto r y c z n a .

S te f a n a B a to r e g o ,

D ą b r o w s k i w a lc z y p o d C o r to n ą ,  

z a jm u ją K r a k ó w ,

S e  m  p o ls k i z a A le k s a n d r a I . 

w P a r y ż u

1 Uroczystości ku uczczeniu pamięci
Marska ka Józefa Piłsudskiego

1 9 2 6 .

K r o n ik a  

P o g r z e b  

G e n e r a l  

M o s k a le  

O s ta tn i 1 

Z m a f ł w P a r y ż u A n d r z e j T o w ia ń s k i .  

tw ó r c a p o ls k ie g o m e s ja n iz m u .

D r u g i d z ie ń r e w o lu c j i w  W a r s z a w ie ,

14
M A J

K r o n ik a

R o c z n ic ę  z g o n u  W ie lk ie g o  M a r s z a łk a  

o b c h o d z o n o  w  n a s z y m  m ie ś c ie z g o d n o 

ś c ią  o d p o w ia d a ją c ą s m ę tn e j c h w il i .

N a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e w  p r z e p e łn io 

n y m  w ie r n y m i k o ś c ie le  o d p r a w ił k s . p r o 

f e s o r Brejski, p o n a b o ż e ń s tw ie o d p r a 

w io n o  w s p ó ln ą m o d li tw ę  i o d ś p ie w a n o  

,B o ż e  c o s P o ls k ę ” !

W p o s z c z e g ó ln y c h  s z k o ła c h o d b y ły  

s ię a k a d e m ie  ż a ło b n e  p o ś w ię c o n e  p a r n ię  

c i W s k r z e s ic ie la  O jc z y z n y .

W ie c z o re m  n a R y n k u  p r z e d p o s tu 

m e n te m  z b iu s te m  W ie lk ie g o  M a r s z a łk a , 

o ś w ie c o n y m  o g n ie m  z n ic z a , u s ta w iły  s ię  

o r g a n iz a c je i to w a r z y s tw a , w ła d z e z p

o b e c m e a tle ta p o lsk i, 

te c h n ic z n ie z d o b y w c a  

O lim p ia d z ie B e r liń sk ie j

z a p a śn ic z y , p r z y  u d z ia le n a jw y b i tn ie js z y c h  a t le 

tó w  w  k r a ju z n o w ą g w ia z d ą z a p a ś n ic z ą  

Z B Y S Z K O U l.

N a jp o p u la r n ie js z y  

w s p a n ia le w y r ó b  o n y  

d r u g ie j n a g ro d y n a

H E L M U T  K R A U S E  u z n a n y  p r z e z z n a w c ó w  ja 

k o n a js i ln ie js z y  c z ło w ie k ś w ia ta !

J A N  P a lk a r e p r e z e n ta n t b a r w  p o ls k ic h  z a 

g r a n ic ą j . n .; W ie d e ń , P r a g a , B e lg r a d , P a r y ż

S ta r o s tą  Kalksteinem n a  c z e le  o r a z  l ic z 

n e r z e s z e p u b lic z n o ś c i.

C h w ilę  c is z y , s y g n a liz o w a n ą p r z e z  b i  

c ie d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h  i r y k  s y r e n y ,  

p o ś w ię c o n o  w  s k u p ie n iu  r e f le k s jo m  w s p o
m in a ją c y m  o s o b ę b o h a te r a n a r o d u  p o i- B e r l in  i w ie le in n y c h  m ia s ta c h e u r o p e js k ic h !  

s k ie g o  i je g o  w ie k o p o m n e d z ie ło .

P o  c h w il i c is z y  z a k o ń c z o n e j p o w tó r -  ~

n y m  b ic ie m  d z w o n ó w  o r a z  s y g n a łe m  s y - ta c j '^ “z y s 'tk ic h T a p a ś n ik ó w !  

r e n y , p . p r o f e s o r Golik o d c z y ta ł w y p o 

w ie d z e n ia i m y ś l i J ó z e f a P i łs u d s k ie g o , 

k tó r y c h  z e b r a n i w y s łu c h a l i p r z e ję c i d o  

g łę b i n a s t r o je m  c h w ili .

U r o c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a 

n ie m  w s p ó ln e j m o d li tw y  . .W s z y s tk ie  n a  

s z e d z ie n n e  s p r a w y ” .

H U G O  G O J E R  m is tr z ś w ia ta —  E s to n ia !

P r ze d  r o z p o c ę z c ie m  w a lk  p a r a d a  i r e p r e z e n

d o

C e n y  b i le tó w  o d  0 f5 0  d o  1 ,2 0 z ł . .A m a to r z y  

w a lk i m o g ą  s ię  z g ła s z a ć ! ! !

Wspaniałe widowisko

S o b o ta
B o n if a c e g o .

S ło w ia ń sk i'. D o b ie s ła w ^ a

S ło ń ca w s c h 3 ,4 4 z a c h 1 9 ,2 1  

K się ż y c a w s c h 1 9 .4 1 z a c h  3 .3 8  

h isto r y c z n a .

1 7 9 2 . Z a w ią z a n ie k o n f e d e r a c ji ta r g o w ic k ie j  

D z ie ń h a ń b y  w  h is to r i i P o ls k i .

1 8 3 1 . K lę s k a w o d z a K o ły s k i p o d D a s z o w e m  

1 9 3 0 . Z m a r ł W ła d y s ła w  O r k a n p o w ie ś c io p is a r z

zorzy polarnej

N ie d z ie la

© Z o r z a p o la r n a . W  n o c y  z 1 1 n a 1 2 m a ja  

> r o k u  u k a z a ła  s ię p o n o w n ie  

s y g n a l iz o w a n a n a ty c h m ia s t p o  

p r z e z 3 - k r o tn y  r y k  s y r e n y .

S tra ż  p o ż a r n a  p r z e k o n a ła  s ię

1 9 3 8 z o r z a p o la r n a  

u k a z a n iu s ię
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•  F L IP  i F L A P , ju ż im io n a te  w z b u d z a ją  

. ś m ie c h , c ó ż  d o p ie r o  m ó w u ć o ic h  w ła ś c ic ie la c h . 

, z n a n y c h z l ic z n y c h f i lm ó w ja k o n ie z ró w n a 

n y c h  k o m ik ó w .

S a m o p o ja w ie n ie s ię ic h n a e k r a n ie w y 

w o łu je h u r a g a n y  ś m ie c h u , a n ie z a r a d n o ś ć o r a z  

ic h . .w s y p y " w y c is k a ją łz y r a d o ś c i u k a ż d e g o  

w id z a .

U n iw e r s a ln i i b e z k o n k u r e n c y jn i , ,f a b r y k a n 

c i ś m ie c h u "  F L IP i F L A P  s tw o r z y l i n a jw e s e ls z ą  

i n a j le p s z ą s w ą k r e a c ję w  f i lm ie p o d ty tu łe m  

„ K O C H A N A  R O D Z IN K A  * .

F i lm  te n  w y ś w ie t la  

w  p ią te k 1 3 b m .  

G o r ą c z k a z ło ta n a  

ju ż n ie r a z n a ta ś m ie  

ta k  w ie r n  e i ta k  p o  m is tr z o w s k u  ja k  w  r e w e 

la c y jn y m  f i lm ie p t . ^ D Z IE W C Z Ę Z D A L E K IE J  

P Ó Ł N O C }7 * * , w s p a n ia le o b r a z u ją c y m r y c e r z y  

f o r tu n y  w  w a lc e o  z ło to i m iło ś ć .

N a t le ty m , p r z e d o c z y m a w id z a r o z w ija  

P o g o d z in ie 1 .1 5  " p o z o s ta ł ju ż ty lk o w  te j s ię n a jp ię k n ie js z y r o m a n s m iło s n y  p ó ł - k r w i  

c z ę ś c i s ła b o  r ó ż o w y o d b la s k , k tó r y  p o 1 0 m i- I n d ia n k i d o c z ło w ie k a b .a łe g o ,  

n u ta c h z n ik ł z u p e łn ie . W  c z a s ie n a iw ię k s z e g o  r o l i g łó w n e j u r o c z a J e a n P a r k e r , m ę s k i

n a tę ż e n ia ś w ia t ła z o r z a w y g lą d a ła ja k w a c h - L e o C a r illo o r a z J a m e s E lliso n .

I r z , r o z p o s ta r ty  z e  s k le p ie n ia  n ie b a  n a  z ie m ię , . P r e m ie r a  w  s o b o tę  b m . w  k in ie  „ S Ł O Ń C E * * .

w  te n  s p o s ó b , ź e  p la m a w y d łu ż y ła s ię  w  s łu p ,  

p r z e c h o d z ą c  w  b a r w ę  m a lin o w ą  z ż ó ł ty m i s m u  

g a m i u  g ó r y . S łu p  s z y b k o  r o z s z e r z a ł s ię ( d o c h o  

d z ą c z je d n e j s t r o n y n a p o łu d n ie n ie m a l d o  

ta r c z y k s ię ż y c a , z d r u g ie j n a p ó łn o c , z a jm u ją c  

o g ó łe m  o k o ło 1 8 0 s t . h o r y z o n tu .

S i ln y e f e k t ś w ie t ln y t r w a ł b a r d z o k r ó tk o .  

O k o ło g o d z in y 1 - s z e j łu n a z a c z ę ła b le d n ą ć i 

k u r c z y ć s ię o d b o k ó w . N a jd łu ż e j t r z y m a ł s ię  

p a s w  ty m  m ie js c u , g d z ie w y s tą p i ł p ie r w o tn ie . ;

k in o „ S Ł O Ń C E " ty lk o

A la s c e , p r z e d s ta w io n o  

f i lm o w e j je d n a k , n ig d yn ie b a w e m , ż e

4 p o W ie lk . 2 0  E w , O  o d e jś c iu to  f a łs z y w y  a la r m  i n ie  w y r u s z y ła , r e k o m p e n s a tą  

d o  O jc a . —  Z o f i i J a n a  S a l .

S ło w ia ń sk i: S trz e ź y s ła w a .

S ło ń c a w s c h  3 (4 2  z a c h  1 9 ,2 3

K się ż y c a w s c h 2 0 ,3 9 z a c h  4 ,1 5 , s ię r z e k o m y m  p o ż a r e m , b y ło n a d z w y c z a j e -  

: f e k to w n e w id o w is k o ja k ie n a m  z g o to w a ła p r z y  

: r o d a :

O k o ło g o d z in y 0 ,4 5 z ja w iła s ię w  p ó łn o c 

n o  - z a c h o d n ie j c z ę ś c i n ie b a K a ła  p la m a , k tó 

r a p r z e s z ła  n ie b a w e m  w  k o lo r r ó ź o w ’y

W  c ią g u  p a r u  m in u t z ja w is k o  r o z w in ę ło  s ię

n a to m ia s t z a z a k łó c e n ie s p o k o ju n o c n e g o ta k  

d la c z ło n k ó w  O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a r n e j ja k  

; i n ie l ic z n y c h c ie k a w y c h , k tó rz y z a .n te r e s o w a -

K r o n ik a

z

h isto r y c z n a .

1 6 4 8 . K lę s k a P o la k ó w ’ p o d Ż ó ł ty m i W o d a m i  

w ’a lc e z K o z a k a m i,

1 6 9 7 . S e jm  e le k c y jn y  p o ś m ie r c i J a n a I I I .

1 8 1 1 . Z w y c ię s k a b i tw a la n s , je r ó w p o ls k ic h  

A n g l ik a m i n a d  r z e k ą  A lb u h e r a .

1 8 1 5 . P o w s ta n ie W ie lk ie g o K s ię s tw o P o z n a ń -  

ik ie g o . K r ó l p r u s k i p r z y r z e k a s w o b o d y  

P o la k o m .

1 8 6 3 . Z y g m u n t P a d le w s k i . w ó d z p o w s ta n ia  1 

s t r z e la n y  w  P ło c k u p r z e z M o s k a l i ,

1 8 9 1 , E n c y k l ik a . .R e r u m  N o v a r u m " L e o n a

1 9 1 0 . Z m a r ła  w  G r o d n ie E liz a  O r z e s z k o w a .

r o z -

X I I I

1 c t r g r o c h u , p . F is c h e r K u r k o c in  1 8  s t r k a r to f li Z a  

1 i p ó ł c t r g r o c h u , p . G e f r e i te r  n a u c z y c ie l 5  z ł . Z a  

z a c o  s k ła d a m y  s e r d e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " .

Z a K o m ite t

H . S ig u r sk a , sk a rb . J a n N a łę cz , p r e z e s

WĄBRZEXIll&

•  C e n y n a d z is ie jsz y m  ta r g u . M a s ło  1 ,2 0  —  

1 ,4 0  z a  p ó ł k g , ja ja  0 ,8 5  —  0 ,9 0  z a  m e n d e l, s z p a -  

 8 2  4 5 r a ^ i O 1 8 O  —  1 .2 0 z a  p ó ł k g , s a ła ta  0 ,0 5  —  0 ,1 0

2 1 7  0 6 z a g łó w k ę , k u r c z ę ta  2 ,5 0  z a p a r ę , g o łą b k i 0 ,8 0  

1 8  8 8  i 0 '9 0  z a  p a r ę , W ę g o r z e 1 ,2 5 z a  p ó ł k g . l in y i 

 2 0 '2 0 s z c z u P a k i 1 ,2 0 z a p ó ł k g , d r o b n e  r y b y  0 ,4 0 —

1 0  0 0 0 .6 0  z a  p ó ł k g , k a r to f le  2 ,0 0  —  2 ,2 0  z a  c t r .  

6 ,8 0  ' 

2 1 4 .4 0 ' 

5 2 1 ,7 1  ! 

 7 ,6 0  !

 4 0  0 0  i
 2 2 '1 9 ! Z ie m io p ło d y

R a z e m  z ł , . . . 1 8 3 6 .2 8  j * '"  1

• S tr z e ln ic a B r a ctw a K u r k o w e g o w  n o w e; •a e a ic *

• s z a c ie P o s ta r a n n y c h i g r u n to w n y c h u le p s z e - ; J « c « n u e ń o r o * 1

Z a

to w a r y k o lo n ia ln e , 

m ą k ę i k a s z ę . . . 

m a te r ia ły t . . . . 

r e p a ra c je  b u c ik ó w  . 

o b u w ie , . . . .Z a

i , .D z ie ń C h o r y c h " , ś n ia d a n ie  . . . .

$ R o c z n e sp r a w o z d a n ie S to w a r z y sz e n ia P r z y ję c ie d z ie c i d o I K o m . ś w , . . 

P a ń M iło s ie r d z ia św . W in ce n te g o a P a u lo D n ia G w ia z d k a , 

5 k w ie tn ia  o d b y ło  s ę w  s a li M a g is t r a tu  r o c z n e S k ła d k a  d o  R a d y  C e n tr a ln e j . . . . 

’ - w a ln e  z e b r a n  e  S to w a r z y s z e n ia  P a ń  M iło s ie r d z ia S ie ro c  n ie ć w  G r u d z ią d z u , . . . . 

M ło d z ie ń c ó w  R ó ż a n - ś w . W in c e n te g o a P a u lo , k tó r e z a g a i ła p r e z y -  j P o z o s ta ła g o tó w k a

G ie łd a z b o ż o w a
Płacono złotych za 100 u.

1 5W ia d o m o ś c i p a r a f ia ln e . W  n ie d z ie lę  

m a ja p o s u m ie z e b r a n  e 1 

c o w y c h , p o  n ie s z p o r a c h I I Z a k o n u , W  p r z y s z 

łą n ie d z ie lę p o  m a jo w y m  n a b o ż e ń s tw ie z e b r a 

n ie  B r a c tw a  N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia  

t s z e j M a r i i P a n n y ,

W  ś r o d ę 1 8 m a ja o g e d z . 2 0 ,0 0 z e b r a n ie  

A k c j i K a to lic k ie j to z n a c z y w s z y s tk ic h z a r z ą 

d ó w  to w a r z y s tw i 

o m ó w ie n ia p o r z ą d k u z o k a z j i u r o c z y s to ś c i B o 

ż e g o C ia ła i c e le m  p r z y g o to w a n ia d o ś w ię ta  

p a r a f ia ln e g o , k tó r e o b c h o d z ić b ę d z ie m y  w  n ie 

d z ie lę 3 l ip c a . P r o s im y , ż e b y o b y w a te le i p a 

r a f ia n ie n a s i w  n ie d z ie lę 3 l ip c a ż a d n y c h im 

p r e z n ie u r z ą d z a l i .

B y d g o sz c z  
1 0 . 5 .

P o z n a ń  
1 0 , 5

d e n tk a p , d r o w a P io tr o w s k a . P o z a ła tw ie n iu  j 

w s tę p n y c h  f o r m a ln o ś c i i o b ję c iu  p r z e w o d n ic tw a  

N a jś w ię - p r z e z p . b u r m is tr z a S c h w a r z a i w y g ło s z e n iu  

r e f e r a tu  o n ie ś lu b n y c h d z ie c ia c h  p r z e z k s p r o - i  - - - - - - - - - ,  —  - a - - - - - -  .

b c .- z c z a Z a r e m b ę , c z ło n k in ie z a r z ą d u z ło ż y ły n ia c h  w  o g r o d z ie  S tr z e ln ic y , p r z e p r o w a d z o n y c h J ic łm ie  T

s p r a w o z d a n ia  z  r o c z n e j d z ia ła ln o ś c i . Z e s p ra w o - p r z e z o b e c n e g o  g o s p o d a r z a B r a c tw a  p . K o str z e  .
i b r a c tw  k o ś c ie ln y c h c e le m  z d a ń  w y n ik a , ż e p r a c e c h a r y ta ty w n e  S to w a r z y - w ę  i d z ię k i u r e g u lo w a n iu  i n a le ż y te m u  o g r o d z ę - j  * ?  T

s z e n ia r e a liz o w a ły  s ię n ie ty lk o  w  m a te r ia ln e j • n iu  u l ic z k i p r o w a d z ą c e j d o  S tr z e ln c y , s .e d z ib a  , 

a le r ó w n ie ż m o r a ln e j p o m o c y  u b o g im ,  1 B r a c tw a p r e z e n tu je s ię o b e c n ie o k a z a le , n ę c i .

S to w a r z y s z e n ie l ic z y o g ó łe m  9 4 c z ło n k iń s c h lu d n y m  w y g lą d e m  ]

w ty m  2 0  p a ń  o d w ie d z a ją c y c h  u b o g ic h . W  c ią - k u  w ś ró d  p ię k n y c h  i z z a m iło w a n ie m  p ie lę g n o - ■ 
g u  r o k u  w s p ie ra n o  3 4 5  o s ó b  u b o g ic h  i b e z r o b o t  I w a n y c h  k w ie tn is k . ‘

n y c h . N a s ta łe j o p ie c e S to w a r z y s z e n ia  b y ło  2 1  • K o m is ja s p e c ja ln ie w y ło n io n a z p o ś r ó d , 

W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu o d p r a w ią s ię M s z e r o d z in , 2 0  s ta r c ó w  i 6 c h o r y c h . F o r m a  u d z ie la -  • c z ło n k ó w  b r a c tw a o b r a d o w a ła  w c z o r a j w  s p r a -  

. ś w . o  g . 6 i o  7 w  ś w ię to  w  W n ie b o w s tą p ie n ie n e j p o m o c y  b y ła  r ó ż n o r o d n a . Z a  k w o tę  8 0 2 .5 0  z ł w  e g o d n e g o r o z p o c z ę c ia te g o r o c z n e g o s e z o n u  

P a ń s k ie b ę d ą p r z y ję te d z ie c i s z k ó ł m ie js k ic h , w y d a n o b o n ó w  ż y w n o ś c io w y c h , i b o n ó w  n a k tó r y z a in a u g u r o w a n y z o sta n ie u r o c z y śc ie w

B y ł d o tą d z w y c z a j w  p a r a f i i w ą b r z e s k ie ! , ! o p a ł w a r to ś c i 6 5 ,8 0 z ł . Z a p o ś r e d n ic tw e m  S to - n ie d z ie lę , d n ia 2 2 b m .
d z ie c i o f ia r o w a ły ś w ie c e p o d c z a s M s z y ś w , ; w a r z y ;  z e n ia w y d a n o 1 5 2 0 ś n ia d a ń i 8 6 0 o b ia - P o n ie w a ż n a d z ie ń te n B r a c tw o K u r k o w e  

c e le p a r a f ia ln e , z w y c z a j te n  b a r d z o  s z la c h e t J ó w  z d o m ó w  p r y w a tn y c h ,  p r z y g o to w u je w ie lk ą in m p r e z ę o g ó ln o - to w a -

p r c s 'm y p o d tr z y m a ć i n a d a l ś w ie c e , k tó r e O d z ie ż y s ta re j r o z d z ie lo n o 1 7 9 s z tu k , n o - r z y s k ą w  o d n o w io n e j s t rz e ln ic y i p ię k n ie u - 1 

c c i d o k c ś c m ła p r z y n o s z ą , p o o f ia r o w a n iu . 1 w e l 1 3 4 , o b u w ia 3 5  p a r . D o  K o m u n i i ś w . u b r a - r z ą d z o n y m  o g r o d z ie , u p r a s z a s ię to w a rz y s tw a  

i o r g a n iz a c je n a s z e g o m ia s ta o n ie u r z ą d z e n ie  

w  ty m  d n iu ż a d n y c h in n y c h im p re z b y u m o ż lt-1  

w sz y stk im  w sp ó łu d z ia ł w  w io se n n y m  św ię  j 

n a sze g o B r a c tw a K u r k w e g o .

p r z e c h o d n ia  d o  o d p o c z y n -  ' G o m y e a  

‘ P e lu w tk *
L a la * *

ź e

n y

S ie m ie  

W y k a  

G r o c h  

G r o c h  

G r o c h  F o lg e r *  

Ł u b in ió łty  

L u b i* n ie b ie sk i  

K o a ic a y * *  a a w d *  

K o * ic i7 * *  c te r w . 

K o a ic a y a a b ia ła

p o l» y  

V ik to r ia

2 0  5 0 — 2 0 .7 5  

2 5 .0 0 — 2 5 ,5 0  

1 7 ,5 0 -1 7 ,7 5  

1 7 .2 5 — 1 7 .5 0  

1 7 .5 0  —  1 8 ,0 0  

□ 1 ,0 0 — 5 3 ,0 0  

5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0  

1 0 3 ,-1 0 8 ,

3 2 .0 0 - 3 6 ,0 0  

2 2 ,5 0 — 2 3 .5 0  

4 8 ,0 0 —  5 1 ,  C O  

2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0  

2 3 .0 0 — 2 5 .0 0  

2 2 .0 0 — 2 5 ,0 0  

2 3 ,5 0 — 2 5 .5 0  

1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0  

1 2 ,7 5 -1 3 ,2 5

2 3 0 ,-2 4 5 .
1 3 0 ,-1 4 0 .

I 2 1 0 ,-2 3 0 .

2 0 ,2 5 — 2 0 ,5 0
2 5 .0 0 — 2 5 ,5 0

1 7 .0 0 — 1 7 ,5 0
1 7 ,7 5 — 1 8 ,0 0

1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0

5 4 ,5 0 — 5 5 ,5 0

7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0
8 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0

5 1 ,0 0 — 5 2 .0 0
0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0
2 6 .5 0 — 2 7 .5 0

2 2  0 0 -2 4 ,0 0

2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0
1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5
1 4 ,2 5 -1 4 ,7 5

2 2 0 , 2 4 0 .
9 0 .0 0 — 1 0 0 .0 0

2 0 0 ,-2 3 0 ,

o f ia r o w a ć k o ś ć  o ło w i. R ó w n ie ż  p r o s im y  b a r d z o n o  o g ó łe m  3 7 d z ie c i ( 3 0 c z ę ś c io w o , 7 c a łk o w i-  

s e rd e c z n ie , a ż e b y r o d z ic e u b r a n ia i in n e p o -  . c ie .)  

t r z e b y  k u p o w a l i ty lk o  w  s k le p a c h k a to T c k o - . D la d o k ła d n e g o

p o ls k ic h .  j f u n d u - z e  n a te n  c e l z e b r a n o  i w  ja k i s p o s ó b  je

P o n ie w a ż p a r a f ia n ie r ię z a w r z e je s z c z e n a  ,W y d a lk o w a n o  p o d a je m y d o k ła d n e r o c z n e s p r a -  

n a b o ż e ń s tw a w  n ie d z ie lę i ś w ię ta s p a ź n ia ią , i w o z d a n ie k a s o w e :  

n a b e ż e ń s tw - a n ie d z ie ln e i ś w ią te c z n e o d tą d o d -  j D o c h ó d  

p r a w i  a  ć s ię b ę d ą p u n k tu a ln e b e z w z g lę d u n a R e m a n e n t  

i lo ś ć o b e c n y c h , r ó w n o c z e ś n ie p o d a je m y d o S k ła d k i o d  

w ia d o m o ś c i , ż e z e  w z g lę d u  n a  z d r o w ie  p a r a f  a n  . D a tk i  

z n a jd u ją c y c h s ię w  k o ś c ie le z a m y k a ć s ię b ę  

d z ie d r z w i p o r o z p o c z ę c iu n a b o ż e ń s tw a , je ż e l i ' C z a r n a k a w a  

n ie p o g o d a te g o  b ę d z ie  w y m a g a ć  j T y d z ie ń M iło sie r d z ia .

O s ta tn ia k o le k ta o r z y n io s ła 8 5 z ło ty c h , z a  ; K w e s ta d o m o w a  

k tó r ą s k ła d a m y  s e r d e c z n e R ó g z a p ła ć ,  i K w e s ta u l ic z n a .

i Z b ió r z c h o r ą g ie w e k ż a ło b n y c h  . .

© Z p e w n y c h w z g lę d ó w p r ze r y w a m y Z b  ó r z . .W e n ty "  

i& ń c u c h o fia r n a w y ja z d  K S M M . c d d z . W ą b r z e - S u b w e n c ja  z Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  , . 

ź n o d o C z ę sto c h o w y . ; R a z e m  z ł . . .

W sz y stk im o fia r o d a w c o m sk ła d a m y „ B ó g  ( 

x a p la ć“ . R o z c h ó d z a c z a s o d 1 IV  1 9 3 7 d o 3 1

(— j K s. O r z e c h o w sk i a s , k o śc ie ln y K S M M . ‘ A d m in is t r a c ja , d r u k i z a p r o s z e n ia . . 

S io s t r a p ie lę g n ia r k a i le k a r s tw a  . .

• P o d z ię k o w a n ie ! N a d o ż y w ia n ie  b ie d n y c h Z a c h le b  

d z ie c i m ia s ta W ą b r z e ź n a  o f ia r o w a l i : M ły n  P a - ।  Z a  o p a ł  

r o w y 1 c t r . m ą k i ż y tn ie j z a m ie s ią c k w ie c ie ń , Z a s ło n in ę  

p . S c h m e lc e r 3 0  c e n tn a r ó w  k a r to f l i , 4 c t r . ż y ta , Z a m le k o .

p r z e g lą d u w  ja k i s p o s ó b w ić  

c ie

® U w o ln io n y z p o w o d u o b r o n y k o n ie c z n e j, 

p o c z ą tk u b  e ź ą c e g o r o k u  p o d a w a l iś m y o b -z a c z a s o d 1 IV  1 9 3 7 d o 3 1 U l 1 9 3 8 r . N a  

4 ,6 5  j c z e r n ie j o z d a r z e n iu  p o m ię d z y  r o ln ik a m i Z w ie -

4 7 4 ,4 0 r z y k io m . i H e b e r le ie m  z W ie lk ie g o  P u łk o w a .

1 2 8 ,9 3  i S ą d  O k r ę g o w y  w  T o r u n iu  r o z p a tr u  ą c  < s p r a  

6 7 .7 0  • w ę Z w ie r z y k a o p o b ic ie H e b e r le ja w y m ie r z y ł

2 4 2  8 7  . w  I in s ta n c j i k a r ę 1 0 m ie s ię c y  w ię z ie n ia z z a 

w ie s z e n ie m , p r z y jm u ją c , ż e u r a z c ie le s n y z a -

1 7 4 ,5 0 d a n y H e b e r le jo w i n a s tą p i ł z p r z e k r o c z e n ie m  

1 0 5 ,4 2 o b r o n y k o n ie c z n e j,  

3 2 ,7 0

5 8 2 ,1 1

5 0 ,0 0  

1 8 6 3  2 8

| P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J 
S K IE .

\ P o z n a ń , d n ia 1 0 . 5 . 1 9 3 8  r

P ła co a o t*  1 0 0  k g . ly w » j w a g i.

c z ło n k iń  

n a d z w y c z a jn e  

'i N a p r z y ję ć  e d z ie c i d o  I K o m . ś w . . . 

. . je ż e l i ■

III 1 9 3 8 r .

4 9 ,6 0

6 0 ,6 0

6 2 ,7 2

6 5 ,8 0

1 9 9 ,0 5

2 4 1 ,2 2

Z w ie r z y li w y r o k te n , z a s k a rż y ł a p e la c ją , a  

S ą d A p e la c y jn y p o p r z e p r o w a d z e n iu d a ls z e g o  

d o w o d u u s ta l i ł , ż e d z ia ła n ie Z w ie r z y k a b y ło  

p o d y k to w a n e o b r o n ą k o n ie c z n ą .  ■

s t r o n ą z a c z e p ia ją c ą  b y ł H e b e r le j , N ie d o p a tr u -  | 

ją c s ię w  d z ia ła n iu  Z w ie r z y k a c z y n u k a r y g o d 

n e g o  u n ie w in n i ł te g o ż . O b r o n ę  p o p ie r a ł p , a d 

w o k a t B a lc e rs k i z W ą b r z e ź n a .

Ś  w in iet  

M ię s is te  
w a g i 

M a c io r y i p ó ła *  k a a tr a ty > . . 

K r o w y i 

W y tu c io n a p e łn o m lę tiita . . . 
T u c z o n a m ię s ia ta  . .1
N ie tu c r o n a d o b r a * o d iy w ia a a . . . 
M ie r n ie o d ż y w ię " ' .......  

C ie lę ta t  

N a jp r z e d n ie jsz a c ie lę ta w y  tu c z  o n e . 
T u c z o n e c ie lę ta .

W o ly t  
a lb o w ie m  < r , » ' ■ . . , .i .- 'e łn o m ię a ia te w y r u c z o n e a r e o p r zę g o -  

......... ............................................... i
M ię s is te tu c zo n e m ło d sz a d o la t 3  . . 
M ię sis te tu cz o n e s ta r sz a . ... . . 
M ie r n i* o d iy w io * * . . . . k k h •> 

B a c h a }* !

iw h d e p o ita d 8 0 k f. ty w e j

w ,. ,, , , . w  W v tu c io n e p e ln o m ię » i« r ta ....
© W ie lk i m e c z z a p a śn ic z y . W  m e d z ie  ę T ,ic r o n e m i< ? e isU  

d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 8  r o k u  o d b ę d z  e s ię w  H o te lu N ie tu c < o n e ( d o b r r * o d ż y w ia n e * ta r » ia  

. .D w ó r W ą b r z e s k i"  o  g o d z in ie  2 0 .0 0  W ie lk i m e c z  , M ie r n ie o d ż y w ia * *  .>

7 8 — 8 0
7 6 — 8 6

6 2 -7 0
5 2 -5 8
4 2 — 4 8
2 0 — 3 0

7 0 — 8 9
6 2 — 7 2

6 4 — 7 0
5 4 — 6 2
4 8 — 5 2
4 0 — 4 4

6 0 — 6 6  
5 2 -  6 0
4 6 — 5 0
4 0 — 4 2

7
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Obchód 3 Maja
w powiecie

PŁUŻNICA.

— Obchód 
przez kom.tet

! odbyła się defilada. W ieczorem od godz. 19.00 W ĘGORZYN.

rozpoczęła się zabawa taneczna, na której ba- — Uroczystość 3-majowa rozpoczęła się 
wiono się w zgodnym i harmonijnym nastroju

brali udział miejscowe organizacje. Uroczyste 
nabożeństwo,

zebrali się członkowie proboszcz W ilemski.
W ojaków przed szko- 

wymaszerowano do kościoła na uro- 
>. Po nabożeństwie urządzo

no w szkole akademię, na której referent o- 
światowy placówki kierownik szkoły p, Kar- 

referat o zmartwychwstałej 
i o Konstytucji 3 M aja, poczem dzieci 

W ójt następnie okólne wygłosili szereg wierszy okolicznośc.o-

KURKOCIN.

— O godzinie 10,00 
3-go M aja został zorganizowany placówki Powstańców i 
wybrany z inicjatywy p, W ó,ta skąd T  

gminy i członka zarządu Związku Powstańców CZySte nabożeństwo
i W ojaków placówki Płużnica.

Przebieg uroczystości był następujący:
O godz. 8,30 zbiórka wszystkich organizacyj bGV/ski wygłosił 

i dzieci szkolnych na bo sku szkolnym o godz, ' po ]sce 
8,40 raport, który odebrał p.
wymarsz do kościoła z orkiestrą. O godz, 9,00 wyCh { odśpiewali pieśni narodowe.
uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. prób, p Karbowski wzniósł okrzyk na cześć Rze-
Dekowski. Po nabożeństwie wymarsz całości na CZypOspolitej Polsk ej Jej Prezydenta, Armii i 
salę p. Dąbrowskiego na uroczystą akademię. je j W odza, poczem przemówił do zebranych w  
która zkładala się z deklamacji i śpiewu dzieci scrdecznych słowach miejscowy ks, proboszcz 
szkolnych. ' wskazując na miłość i przywiązanie do Boga i

Po akademii odbyła s ę defilada. Po przer- Q-C2y?ny. Odśpiewaniem „Serdeczna M atko" ;
wie obiadowej nastąpiła druga część uroczy- zakończono uroczystą akademię.
stości, która rozpoczęła się o godz nie 14,30 na . 
boisku szkolnym strzelaniem o nagrody. W o- 
groJzie przygrywała doborowa orkiestra. Dla 
dorosłych oraz organizacyj odbywały s ’ę strze
lania na miejscowej strzelnicy, jednakowoż z 
powodu bardzo silnego zimna i w atru gry te 
nieskończono. Od godziny 19^0 rozpoczęła się 
zabawa taneczna, która również niedopisała . z 
powodu zimna.

ftCBA > 4  ff ! O \ / w w w v

chodem do kościoła w Orzechowie, w której | ^OBOTA, dnia a 4 maja 1038 roku.

6,15 Audycja poranna, 11,15 Audycja dli 
i wzniosłe kazanie wygłosił ks. ' szkół, 12,03 Audycja południowa, 15,45 „Tajeri 

■ nica królewskiego zegara", 16,15 Koncert rozry 
wkowy, 17,00 Nabożeństwo z Jasne; Góry. 18,15 

! Pianistki jazzowe, 18,35 Audycja dla wsi, 19,0G 
' Audycja dla Polaków zagranicą, 20,00 M uzyka 

opularna, 21.00 „Aida" — opera.

Po południu o godz. 17,00 odbyła się uroczy 
sta akademia na sali p. Grzeszewskiego.

Dzieci miejscowej szkoły prywatnej śpiewa
li i deklamowali okolicznościowe wiersze pod . " 
kierownictwem nauczyciela p. Sowirzała. Re- 
ferat o Konstytucji 3-majowej wygłosił prezes ' 
placówki Związku Pow. i W oj, p. Sturomski ! . .
wnosząc okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Jej । w Toruniu, 15,45 Zawody konne 

Prezydenta, Armii i Jej W odza.

Akademię zakończono wspólnym śpiewem  
„Boże coś Polskę". Po akademii odbyła się na 
sali p.Grzeszewskiego harmonijna zabawa lu

dowa.

NIEDZIELA, dnia 15 maja 1938 roku.

8,30 Audycja dl wsi, 13,00 Zawody konne
> w ’ Toruniu, 

19.35 Tańce koncertowe. 20,30 Program na ju- 
! tro, 20,35 W iadomości sportowe z Pomorza 

21,00 W iadomości sportowe ze wszystkich roz
głośni, 23.00 Tańczymy.

PONIEDZIAŁEK, dnia 16 maja 1938 roku.

13,00 Dla każdego coś ładnego, 18,10 Pro
gram na jutro 18,15 Pogadanka aktualna. 18,25 
Śpiew ( 18,40 Lekcja języka polskiego, 18,55 W ia 
domości sportowe, 23,00 Tańce i p.osenki.

i

DĘBOW AŁĄKA.

Z inicjatywy Zarządu Placówki Związku Po 
wstańców i W ojaków placówki Dębowałąka u- 
rządzono wspólny obchód 3 M aja, W obchodzie 
brali udział Powstańcy i W ojacy, Związek Strze
lecki, Straż Pożarna, Kółka Rolnicze z Dębowej- 
łąki i Jaworza. Całość prowadził ppor. rezer
wy Żeleński z Jaworza,

O godz. 9.30 zebrali się towarzystwa przed  
szkolą skąd wyruszono przy dźwiękach orkie
stry do kościoła na uroczyste nabożeństwo, któ 
re odprawił ks. proboszcz Konnak. poczym wy 
głosił wzniosłe kazanie patriotyczne.

Po nabożeństwie przeszedł pochód przez 
wioskę do pomnika W olności, przy którym do 
zgromadzonych towarzystw i obywatelstwa wy 
głosił uroczyste przemówienie kierownik miej
scowej szkoły pan M adejski. Na zakończenie 
swego przemówienia wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Jej Prezydenta, Armii i Jej 

W odza.
W ójt p. M atuszak podziękował zebranym  

za liczny udział w pochodzie i na uroczystość^ 
poczem odśpiewano Hymn Narodowy,

Przed przedstawicielami władzy miejscowej j

Numer akt: Kin. 195/38.
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego Kowalewie 
Franciszek Litwin, mający kancelarię w Ko
walewie, ul. M arsz. J. Piłsudskiego Nr 25, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 maja 1958 r. o godz. 
10.80 w Kowalewie na rynku miejskim odbę
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, na
leżących do Heinza Bormanna zam. w Kowa
lewie, składających się z 1 pokoju męskiego 
i to: biurko, 1 stół okrągły. 1 biblioteka, 1 sza
fa, 2 fotele (mahoniowe ziełono-szare), i za- 
cowanych na łączną sumę zł 1.200 — .

.Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 11 maja 1958 r.
(— ) Litwin Komornik

Toruń 

ag. mot 
kolej <i

Pociąg 
O. osob. 
M mot.

ODJAZD KOLEJKI Przyjazd  
Odjazd 

pociągu 
P. K. P.

KOLE  

, odjazd 
nr ! z dw. 

p°e. p K pw kierunku
nr 

poc.

,. , przyjazd
odlaz? 1 do dw. 

z miasta i p p

0. 5821 Toruń 1 5.30 5.40 5,59 2 6,00

O. 5822 Jabłonowo 3 6,20 6,30 6.47 4 6,48

O. 5823 Toruń 5 9.15 9,25 9,42 6 9,43

M . 5832 Jabłonowo 7 10,20 10,30 10,47 8 ।  10,48

M . 5831 Toruń 9 11,20 11.30 11,47 10 1 11.48

M . 5834/3 Kowalewo 11 13.50 14,00 14.06 20 12 14,07

O. 5824 Jabłonowo 13 14,35 14.45 15,01 14 1 15.02

O. 5825 Toiuń 15 15,35 1 15.45 16,04 16 16.05

0. 5826 Jabłonowo 17 17,15 I 17,25 17,43 18 | 17,44

0. 5828 Jabłonowo 19 20.30  20,40 20,58 20 1 20,59

O. 5827 Toruń 21 21,30 | 21,40 21.58 22 I 21,59

O d j a z ii w kie run k u

JubSonowo 

wag. mot.
kolejki

5 , 3 0

9 , 1 5

1 1 , 2 0

1 5 , 3 5

2 1 , c 0

pociągu 
P. K. P.

5 , 5 9  

9 , 4 2

1 1 , 4 7  

1 6 , 0 4

2 1 , 5 9

j k  i

przyjazd  
do  

miasta

6,10
6,58
9.53

10,58
11.53
14,17
15,12
16,15
17,54
21.09
22.09

6 , 2 0  

1 0 , 2 0  

1 4 , 3 5  

1 7 , 1 5  

2 0 , 3 0

(motorówka)pociągu  
P. K. P.

6 , 4 7  

1 0 , 4 7  

1 5 , 0 1  

1 7 , 4 3  

2 0 , 5 8

1 3 , 5 0 1 4 , 2 0

R o z p o w iz e t h n i s jd e  „ G Ł  0  S ”

SKUTECZNIE 

U S U W A  

©SSISKi 
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S K Ó R v

L E. 89/33 . ..
Postępowanie upadłości co do majątku tirmy  

M leczarnia Kowalewo, spółdzielnia z ogr. odpow, 
w Kowalewie umorzono postanowieniem z dnia 
21 kwietnia 1938 r. I, E. 89/33 z powodu otwarcia 
postępowania układowego przed W ojewódzkim  
Urzędem Rozjemczym w Torun.u

Sąd Grodzki w Kowalewie. --

33/34/38.
W ojewódzki Urząd Rozjemczy ao. , spraw  

majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejsk ch w  
Toruniu na posiedzeniu niejawnym w dniu 10 maja 
1938 roku na podstawie art, 69 i nast. rozporządze
nia Prezydenta R. P. z dn a 24 październik 1934 
roku (Dz. U. R. P. Nr 5/36. poz. 59)

■orzekł:
Otwiera się postępowanie układowe odnośnie 

nieruchomości ziemskiej SZEW A pow. W ąbrzeźno, 
zapisane 5, w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w  
Kowalewie —  Śzewa tom I karta 1, własnoćć AL
FONSA GÓRSKIEGO, zamieszkałego w Szewie, 
pow W ąbrzeźno, i oznacza się termin 6 (szesć) 
miesięcy licząc od dnia uprawomocnienia się orze
czenia, w którym winna zapaść uchwała w sprawie 
i.awarcia układu z wierzycielami i to pod rygorem  
wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Jako dziennik, w którym dokonywane będą 
ogłoszenia dotyczące postępowania układowego, 
wyznacza się ł,GŁOS POMORZA  1 w W ąbrzeźnie.

Powyższe ogłoszenia dokonywane będą rów 
nież w Zarządzie Gminnym w W ielkim Rychnowie 
pow, W ąbrzeźno.

Nadzorcą mianowany został p. inź. Bronisław  
Frantsek w Toruniu ulica Sienkiewicza 1 m. 4.

— UW AGA!!! KS. „POGOŃ" W dniu 13 
1 bm, o godz, 20,00 odbędzie się w lokalu druha 
I prezesa Hoimanna, zebranie sekcji piłkarskiej.

Z uwagi na niedzielny mecz, z KS, ,,Brod- 
niczanką" przybycie zawodn.ków konieczne.

Zarząd

— UW AGA!!! KUPCY SAM ODZIELNI. W  
dn u 14 bm. o godzinie 20 f00 odbędzie się ze-
branie miesięczne w lokalu p. Kostrzewy.

Z powodu ważnych spraw przybycie wszy
stkich członków konieczne.

Zarząd

— Zebranie plenarne KSM M . odbędzie się 
dnia 15 maja 1938 roku w Ognisku.

O liczny udział prosi
Zarząd 

Baczność Powstańcy i W ojacy! 
niedzielę dnia 15 maja 1938 roku o go- 

6,00 rano, na boisku PW , i W F odbędzie
W  

dżinie 
się strzelanie „10 strzałów ku chwale Ojczyzny ’ 1 

Stawiennictwo wszystkich druhów obowią

zkowe.
Po połudn'11 o godzinie 15,00 zebranie 

miesięczne w itDomu Społecznym".
Komendant

— Zbiórka 72 Pom. Drużyny Harcerskiej 
odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 
11,00 w Domu Społecznym. Czuwaj!

/ \ \ ;Z' \ x §

motocykli — dobrych trwałych rowerów — | 
maszyn do szycia i części zapasowych -- >■ 

mówi już dzisiaj każdy, | 
że kupuje się najlepiej | 
i najtaniej w firmie g

g g i lC k O F C l W Ą B R Z E Ź N O  P

M . J . P i ł s u d s k ie g o  4 g

KLAW IRL
KOWALSKI 

fet  riiitiLlLStOW Y}

I Sklep bez szyldu
I Ulica bez nazwy 

I Firma bez reklamy 

I nie istnieje

Spodziewany 

skutek daje 

racjonaln  a 

reklama w

T A P E T Y  

b o r t y — l i s t w y — s z a b lo n y  

w

^ P R Z S O 'E N I U ]

. G R Y M E I K A T A R Z B

Pomorza
h ‘ 1 S k ł a d  p o r c e la n y ,  s z k ł t  , f a j a n s u

wielkim wyborze  ~~

o 1 e e a

L  L e ś n ie w ic z
—  W er

i wszelkich sprzętów kuchennych  
W  olbrzymim  wyborze, ceny zniżone 
dla nowożeńców specjalny rabat

poleca1-r.lHi— I -

E S z y m a ń s k i
. nmiMnnanKKI»»»* JM* - ■ «’•

W ą b r z e ź n o , ulica Hallera nr 5 
T o r u ń , Rynek staromiejski 11 - ul. Szeioka 12

Usuwa radykalnie pod 
gwarancją

piegi, żółte  
plamy Krem Sanitas, pu
dełko 50 <* 1 zl do nabycia 
we wszystkich drogeriach

KINO

dźwiękowe

SŁOŃCE

    

T y l k o  d z i ś  d n ia  1 3  5 . 3 8  r . o  g o d z . 5  i 8 . 3 0

KOCHANA RODZINKA
—  7 . F l ip  i  F ła n e m  którzy rozweselą wszystkich----- —

W  s o b o l e  o  g o d z .  8 . 3 0  i n i e d z i e l ę  o  g o d z .  5  i  8 . 3 0

------ DZIEW CZĘ Z DALEKIEJ PÓŁNOCY -------
Jedna z najpiękniejszych przyeód romantycznych W roi ytów. uro- 

cza J e a n  P a r k e r  męski L e o  C a r i l l o  i J a m e s  F . L L I S
W  s o b o t ę  i N ie d z i e lę K  o  n  c  e  r  t  -  D  a  n  c  i n  g

Ostrzegam  
przed dzierżawieniem od 
Piotra W ojnowskiego pla
cu oraz jakichkolwiek  
ubikacyj. tenże nie ma 
prawa dysponowania

Alfons Baranowski

Ogłoszenia  
umieszczane 

w Głosie
Pomorza  

przynoszą 

pożądany  
skutek!

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach , . 1.— zł 
i odnoszeniem przez pocztę lub posłańca , . . 1,20 zł 
..Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowycb 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

r

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom.
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
(rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 204.252. • Przekaz rozrachtin ‘k 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) ......................... 50 gr
• A  stronie pierwszej  ’ ' ' i. x
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabaty 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie.
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Książrń a

W


